MA. 


WARUNKI PRENUMERATY. 
w Warszawie: 
Rocznie rs. 4, półrocznie rs. 2, kwartal“ 
nie rs. 1, miesięcznie kop. 35. 
Za odnoszenie do domu, dopłaca się ko- 
piejek 5 miesięcznie. 


Warszawa, 


. Ea, 


Piatek 17 (29) Września 


APRA TPNA 


1876 r. Rok 


WARUNKI PRENUMERATY. 


na Prowincji: - 


Rocznie rs. 6," półrocznie rs. 3, kwara 
talnie rs. 1 kop. 50. 


Numer pojedynczy kop. 5. 


„Wychodzi. © 


BIURO REDAKCJI, óraz KANTOR GŁÓWNY | 


iEKSPEDYCJA ulicą Krakowskie- Przedmieście Nr. 
415 (15) w Pałacu, Hr. St. Potockiego. 


X-Rz 
Ja! 


"Bo posłuchajcie tylko, szanowni panowie 
i piękne panie! Grano wczoraj w Eldorado 
trzy operetki, z których jedną pierwszy raz. 
Dotad. wszystko wybornie, jakżwykle—nastę- 
pnie' na afiszu, pierwszą była nowa, a wrze- 
czywistości zaczęto 6d ostatniej —potem zaś, 
zągranó” drugą że znanych już sztuk... I do- 
tąd prześlicznie jak zawsze—lecz: nagle, 
ni z tąd ni z owąd zmieniono cały tradycyjny 
porządek 1... zagrano nowa sztukę... ` 
odług zwycza- 


'Dziwiecie się?.. 
zyż mie wiedzieliście, że p 
jów Eldoradówych, powinna by ona zostać 
zńiieniońą ha inną. sztukę, dawno już na 
wszystkie boki ógraną?.. °- Riki zy 
"Mimo jedriak przewidywania, takiej starej 
sztuczki z nową sztuką... w Eldorado zgró- 
miadziło się” wiele... Miejsc nieżajętych co 
prawda, to widzowie byli do nich w takim 
stosunku, w jakim są rozynki piekarskie do 
ośółu bułek. N6, śle Tie O brain > 
W racnjąć do nowej op 


musimy zapytać—dla czego jeśli pan bźroń 
Crack mógł sobie pewnego jesiennego wie- 
cżoru zrobić „krak, czyli najoćżyWiściej 
umrzeć, dla czegóby tej samej. operacji nić 
miał uczynić jego testament, rażem że sztuką 
i jej ojcami chrzestnymi — muzycznym ili- 
bretowym? NL. © Á i 

Dla czego? 


Czy dla tego, że w testamencie: tyle jest |od 


nieprawdopodobieństw, ile włośów na głowie, 
a płaskich jak najpłaściejsza płaszczyzna, 
dowcipów ile piasku w morzu? 


dla tego, że jest w nim, nie wychódząca nad'|kr 
k zupełny. nieprzy- | cen 


żka i bra 


DOE 0 


mierność muzyc 


ra ło no eretki, której autor, 
prawdę powiódziawszy, proh nie wynalazł, 


| 
l 


Czy może | dzy chociaż 'sirkamy na dróżyznę, na břak 


odziennie, nie wyłączając Niedziel i Świąt. 


CENA OGŁOSZEŃ w SAMYM ANTRAKCIE, 
Jeden wiersz, petitem, lub „jego miejsce, na jeden raz 
| kop. 10, na 3 rgy kop. 20, na 6 razy kop. 30. 


Cena ogłoszeń w DODATKU o połowę mniejsza. 


zwoitości? Czy dla tego, że grano ją w ogółe 
wcale nieźle, choć ze zbytnią przesadą? Czy 
może dla tego wreszcie, że pewien pan w trze- 
cim czy czwartym rzędzie krzeseł, nadzwy- 
czaj głośno wykazał swój zachwyt nad nią? 
Nie wiemy—zdaje się nam jednak, że ze 
wszystkich tych argumentów, możnaby pósta- 
wić... znakomitą budę psu najdzielniejszemu 
nawet. 14 : 
Adieut.. * 
í 
x Bezrobocie Warszawskiej operetki ko- 
micznej i jej'seń lętargiczny, przebudzi nare- 
szcie aż „Sto dziewic“, wprawdzie nie bardzo 
już świeżych i niećó óklepanych (sans ńrriere 
pónsće), których ojcem... muzycznym! jest | 
Lecocq—godny autór „Pani Angot“ „Girofle 
Girofla* i wielu innych operetek kotmicz- 
we t TRA s tik. 


"X Pan” Grabiński przebywa _obećhie 


w=Pioteko wie, dokąd zjechał ze'swóją lity-| “P 


czno dramatyczną tiuppą' z Łodzi, gdzie po 
opiszczóńiu „Adkazaru* i dawał przedstawić- 
nia, ż wielkiem powodzeniem» 4 < ; 


"X Czem' będziesz Maciusiu, gdy podro? 
śmiesz—zapytał robotnik pięcioletniego swo- 
gó STARR = POW OGZD Z każ 
| 12 Piekarzem. | à 
| — Piekafzem dla czego? 

— Aby mamie taniej chleb sprzedawa 
powiedział chłópczyk. © 


F 


1 


6 | 


— 


=X" Posiadamy wiele—bardzo wiele pienię- 


| 


p 


edytu, i mnożące się żebractwo wykazują- 
ędzę.—Pan A. niepłaci regularnie kò- 


.— 


KORESPPNDENCJA ANTRAKTU.. 


warzystwa dramatyczne, jak ognia tiag 
na 


morn 


|-%,pomysłowym jest wielce, 


na lato, ze swym taborem do Warszawki |  'Rozejrzawszy się bliżej w składzie 36 080- 
w celu dawania tam... już nie ogródkowych, | bowej; (podłiig zapównień afiszów), trúppy p: 
ale „cy rkowych* przedstawień,* „Na szczę- | Krauze, przekonywamy śię, iż miałon ,„szczę- 
scies, pan Krauze uląkł się współzawodni- |śliweć natchnienie, zaśzczycając has swemi 
ctwa z potężnym „tryumwiratem ogródkó- odwiedzinami, a unieszczęśliwiając zarazem 
wych dyrektorów i zamiast do Watszawy, | wszystkich - Warszawian w ogólności —zaś 
zjechał do Łomży a następnie... do Suwałk. | właściciela stojącego pustkami cyrku Sala- 
Na szczęście, powiadam moje — bo czyż to | móńskiegó, w szczególności—gdyż na party- 
nie przyjemnie zoilowem piórem kiereszować | kaldrzu łatwiej onaiwnyćh, niż w Warszawie 

dramatyczne prowincjonalne potęgi, izasiadł- | Żart na stronę — ale kobiecy personel truppy | 


Reklamy przyjmują się po kop. 15 od-wiersza. 
Dziś św. Michała Archanioła. 
Jutro św. Hieronima Kapł. Dokt. Kościoła. 


ego, pozostawia dzieciom w domu kil- = 
kanascie kopiejek na kartofle— a sam opycha 
się ciastkami u Loursa. — Pań B. uskarża 
się na ciężkie czasy, nie posyła synów do“ 
szkoly, utrzymującże niema na to funduszu— 
a w Bocqueta spożywa codziennie pół kopy 
osttyg żakropiónych ,,szablą*,— Pan O. nie- 
płaci lekarzowi za wizytę—żonie skąpi na 
trzewik, ale natomiast dwa razy” w tygodniu, 
można go widzieć w teatrze, w pierwszym 
rzędzie krzeseł. —Pan D. widocznie jest ubo- 
gim, — miószka w jednej ciemńej ciupie, ży- 
je kawałkiem chleba z serem, odmawia sobie : 
szklanki” herbaty, — złośliwi jednak” ladzie - 
mówią, że pożycza na” fanty.—Pan E. ma 
śliczne dwie córoczki, które biegają w domu 
boso, “w ' pódartych wódzdlkóch: $dyż papa 
biedny... bardżo biedny-*e6 mu jednak nie ' 
przeszkadyd kupować brosze, 1 pierścionki ' 
u «Jarockiego; “na” podniesienie * wdzięków © 
pewnej sylfidy, która “w jego sefeu zajmuje 
strunę najczulszą. PA ASSN A3NT 
an F. kawaler, ma. dochodu rocznego 
trzysta rubli, wydaje tysiąc, a dla szyku i- 
przypodóbańia się pahnie ' Brygidzie do któ“ 
rej wzdycha, zapała cygaro bawańskie.dzie- ` 
sięciorublówką. AE = Só sg 
„Pan G. ma bogatego ojca, którego fortunę ; 


rwoni na wszelkich możliwych drogach . 


t 


Oto fakcik.—Grając. w. bilard, uwiadomio-.. 
nym zostął przez „markiera, że dwóch gości 
zamówili partję.: rèli oł 

scsi Nici tego nie będzie— odrzekł. 

I po skończeniu: trzech paztji, gdy nowi * 
amatorówie zbliżyli się do bilardu, pan Gi” 
wyjąłscyżóryk z kieszeni, przerznął nim su- 
knó' na krzyż, a po dokonaniu tegó heroicz* | 


8 


Ża to, w męzkim personalu bardzo korzy-, 
stnie wyróżniają, się panowie: Wojcieki, Ra- 
dzyński, , Królikowski Każ., Błoński, Lesie- 


|wicz, Bergman i Sarnowski. Pan Wojcicki, 


w rolach- charakterystyczno - komicznych, 
dzielnie się prezentuje takiego Maciejaszka. 
w. „Zagrodzie Sobkowej*,. albo ekonoma; 
w „Nowym Dziedzieu*—nie. powstydziłaby. 
się żadna scena; Są to czyste perełki w. jego. 
artystycznym repertuarze. Zyciowa prawda 
tryska z przedstawianych przez niego posta- 
ci— żadnej tu przesady, najmniejszej „roboty 
w grze nie widać. 

W podobnych rolach z odcieniem przewa- 
żnie ludowym, odznacza się znany wam z wy- 
stepów na Alkazarówej scenie u Grabińskie- 


nego czynu, położy! na łuzie 
dziesięciorublowy i wyszedł. 
Czyż nie jesteśmy bowaci? 


Zapewne... tylko to bogactwo n.sze, podo- 


bnem jest do lampy dogorywającej, która 


: przed zagaśnięciem, kilka razy buchnie ży- 
wszem płomieniem. ' 
X Pewien skąpiec, który Harpagona mia. 
nował rozrzutnikiem, leży obecnie na śmier- 
telnem łożu i głosem konającego szepcze do 


zgromadzonej w kóło niego rodziny: — Ach|przyjmijć go tkliwie. 


moi ukochani —Nic mnie tak nie męczy w tej 


nu Bogu ducha „oddać“, e! 

X Pewien sługa Temidy, 'szukał słażące- 
go dla siebie. Kantor do którego udał się 
był z żądaniem, przysyła*mu' tegoż diiia 
fagasa, w którym adwokat poznaje'óbronione- 
go” przez siebie” niedawno kieszonkowego 
złodzieja, | sf 

gm Cóż to znaczy? Jak ty smiesz,łotrze ja- 
kiś, zjawiać,się do mnie jako kandydat mą:lo- 
kaja! —zawołał zdumiony i oburzony obrońca. 


— Raczy mi pan wybac—zyćodrzekł spo- 


kojnie amator cudzej własności — aleś pani ty- 

le dobrego mówił .o mnie „w. Sądzie. broniąc 

mojej sprawy,iż przekonany. byłem że. pan 

prawdziwie „szczęślifyym czuć -się będziesz, 

przyjąwszy mnie do;swoich usług; . a 
© wie 


x Oj ta miłość, ta miłość! Go też ona wy- 


rabia na tym bożym świecie! Szczęśliwa czy | 


fatalna, czysta czy zmaązana, młoda czy stara 
(stara nie rdzewieję!), zawsze jednak zostawia 
po sobie obok rozkosznych jednochociaż smu- 
tne; wspomnienie. Takiem wspomnieniem be- 
dzie zapewne dla pewnego dżentlemena, jego 
passja dla jednej z młodych sylfidek. ziem- 


skich, zabłąkanej tu aż z nad brzegów-Loary |. 


czy, Sekwanny —mniejsza o koryto i o nazwę 


rzeki, ; "zj 


On ją kochał i chciał być kochanym. Ona 
go potrzebowała i chciała żyć w dostatku, sta- 
nął więcukład, w którym zjednej strony, przez 
plenipotencję, podpisała umowę niewinność, 
z drugiej — pugilares. MAS 

I kochali się oboje! On codziennie, jak Fi- 
lon do Laury, nad wieczorem przychodził do 
jej cichego, staromiejskiego zakątka — a ona 
„snadź z radości, pląsała sobie dwa razy w ty- 
godniu — zwyczajnie jak Sylfidka młoda. 

-* Lecz pewnego dnia, pomiędzy niewinnó- 
ścią a pugilaresem, nastąpiła zwada — przy- 
szło dọ słów ostrych i wyrzutów: Na płacz 
Sylfdki, nadbiegła jej mama z żylastemi rę- 
kamiisłużebnica Sylfidy, Wszystkie trzyrzu- 


go,. komik Błoński. Postacie eks-tamburma- 


jora w krotochwili Anczycą „Robert i, Ber-, 


trand‘: 1 organisty Miechodmucha w, » Wese- 
łu.w Ojcowie“ —:znalazły w nim dzielnego 
przedstawiciela. 


Pan Radzyński—inteligentnym jest także i, 


sympatycznym w rolach serjo-dramatycznych 
artystą, czego nie zbite dowody złożył w:tru- 
dnej i forsownej roli Williama Fort w „Są- 
dzie Przysięgłych** Korzeniowskiego. > 
Zwracamy tylkó uwagę dyrekcji, że cenio- 
ny ten przez publiczność artysta, zbyt rzadko 
występuje... E RA ; 
-Pan Królikowski, dawny to nasz, jeszcze 
z czasów pobytu p. Ratajewicza, znajomy. 
Zdolny to bez kwóstji aktor, ale niestety, 
* zbyt się przejął prowincją i łatwemi „tryum- 
fikami" w skutek czego poluje na efekta i... 
przesadza... Niech mi Wwięrzy pan K., żć je- 
go Bardos w „Weselu w Ojcowie“ więcej 
wart i więcej chwycił ża serca. widzów, niż 
wszystkie baronety, Zodiki, Kuby i t. p. To 
mi to był dopiero dzielny, żywy, złoty, 
dziargki nasz chłoptaś!.. Patrząc nań, chciało 
się mimowolnie uścisnąć go serdecznie... ta+ 


ppierek pięć 


„cukierni, nie licząc kawiarń i 


> 0 o x 


sem, .że,aż goście siedzący„na dole w.wiuiar- 
ni węgierskiej, zerwali się'ze starożytnych 
ławek i krzyknęli wiwat! ` | 
I czy myślicie, że po takiej eksplozji miłość 
ich rozwiała się w powietrzu? Nie! On, z po- 
czątku klął i groził=ona zaciskała piąstki i 


płakała — aż wreszcie, po dniach niewielu, 
gdy on za nią, a ona za... pugilaresem, stę- |- 
sknili się gorąco —miłość powróciła znowu. = 
| Iteraz jak dawniej, on znowu jak Filon, 
c 


hodzi. codziennie do swojej Laury, a ona 


Kamo 
raaa, 


PY 


X Do przyszłych koncertów robią już 
w Towarzystwie Muzycznem przyg 
Obecnie odbywają się tam próby chóralne 
z następujących utworów: 1) Wyjątek zora- 


fung), i = mador eanne - me 

2),Kwartet na głosy męzkię, Herbecka, 
Ma. być także, , wkrótce. podobno, przygoto- 
wany ,,Mesjasz** Haendla... Ta ostatnia wieść 
dotąd.jest tylko. pogłoską+. 4%: ; 

X- W-Saskim Ogrodzie przygotowania do 
Loterji Kantowej już pokończone. -Zdaje się, 
że i w.tym roku nie zabraknie etatowego de- 
szczu. Ha, może jednak, jak na złość, nie 
zechce on zjawić się na apel... Niezbadane 
są drogi deszczu i loterij fantowych. 

X: Za.wiele słodyczy za wielel, 

Gorzko, nam . jest, co.prawda, na tym Bo- 
żym świecie, i gdybym był poetą, powie- 
działbym. nawet, że „bieda głodem. brze» 
mienna, „czołą. (?:!!) nasze gniecie‘, lecz co 
za wiele, to doprawdy za wiele... 

„Za wiele słodyczy, za wielel | 

Za wiele też i słodyczodajnych zakładów, 


za wiele! 4 


Bo. doprawdy, szanowni obywatele mia- 
sta Warszawy i przedmieśia. Pragi, weżcie 
to sobie na uwagę, że naprzykład. na ulicy 
Marszałkowskiej, na przestrzeni, od Saskiego 
ogrodu do Alei Jerozolimskich, było dawniej 
cukiereńki, 
położonej, prawie przy rogu Marszałkow- 
skiej i S-to Krzyskiej —cztery, które. nie cie 
szyły się tak wielkiem znów powodzeniem— 
i że nagle, zjawia się tam, piąta jeszcze cu- 
kiernia, która ma-się rozumieć, posiada go- 
ści, jak to mówią, ledwie „na lekarstwo; —że 


preca na ulicy Twardej; gdzie dawniej 


była jedna tylko cukiernia, dziś jest ich już 
aż.wzy, na przestrzeni paruset: kroków— 


Weźcie to sobie: na uwagę i powiedzcie, czyj, 1 4 
. Ciwszy: się; na dżentlemena, wyrzuciły go za| na serjo nie raam słuszności, twierdząc że, Zbójcy, tragedja w 5-%u aktach a 9-6iu; 
próg staromiejskiego olimpu, z takim bała- | oczekuje nas potop cukierniany, który nietyl- | 
S 


„ka poczciwa wesołość, taka. miła figlarność, 


takie serdeczne ciepło wiało od tego wisusa- 
studental.. Pan Lesiewicz z werwą i pra- 
wda odtwarza małe, lekkie-komicznę rolki. ; 

„Pan Bergman, jeżeli się. tylko. pozbędzie 


zbytniego „pathosu i nabierze: więcej. .swo-. 
bodnych „ruchów — będzie wcale. dobrym, 


„Zenpremierem* ._ tylko, „więcej swobody! 
łaskawy panie,—więcej swobody!.... «| 
Wreszcie pan Sarnowski, na obraz, i podo- 


bigństwo nieporównanego swego„Bertranda*, 


reprezentuje masę ról lekkich kochanków, ze 
swobodą i wdziękiem ależ, na miłosierdzie 
Boskie, niech pofolguje naszym, uszom i pox 


mnąc, że uroczystość Wagnerowska już dawno 


skończona, nie przypomina nam... zbyt dotkli- 


wie... pawaopg dzieł: muzycznych „maestra; 
ości,i nie zalewa nas falami, kaskadami 


przysz 
i bałyanami tonów, swego potężnego, orga 
nu... Śpiew p. S. możeby się ślicznie wydał 


w Beyreuth, ale w Suwałkach... razi uszy, 


profanów... : ga [i 

Jak widzimy z tej pobieżnej, oceny, p. 
Krauze posiada w swej, trupie wielu.dobrych 
artystów -—im. więc należy przypisać, że na. 


sześciobrazowej opery,pod tytułem: ,, 


cacko‘‘, 


o' nie osłodzi życianikomu, lecz jeszcze; przez 


dziwne losu zrządzenie, zatruje ono wielu 
osobistościom.., e ' ; 
, A że temi osobistościami będą właściciele 


nowozałożonych cukiarni — to więcej, niż 
pewna. i 


XxX Balet warszawski, zdaniem znawców, 


należy do.lepszych w Europie i dla tego, je- © 
żeli chce zachować reputację zdobytą długo- 


letnią pracą, musi_ciągle przysposabiać no- 


jodje go tkliv i - „AAJWE siy ‘dla wmocnienia szeręgówsktóre czas, 
| Ój miłości, miłości! Co też ty wyrabiasz na 
ostatniej chwili, jak myśl żę będę musiał Pa: „tym bożym świecie! RE 


nieabłagany i dla sylid nawet, wciąż choć 


powoli, przerzedza. Idzie więc o to ażeby 


|sżkoła lłańda, istńicjąca dotąd i kierowana 


przez nauczycieli zdolnych, zachowała i na 


Gotowania. | dal swoją op OKR ważność i była podo- 


, 


bną do tych szkółęk z młodemi płonkami, 


| astę z KASA paras wyrastają bujne i ERĄ 
ki Haydna Stworzenie“ (die a 


tóż, słyszeliśmy że o kierunek 


mad'tąszkołą;' po” nauezycielu "tak "<toskoma== 


łym jakim. był p. „Tarnowski, starą się obee- 


mie jedna z koryfejek zeszłych już ze sceny... 
'W prawdzie, koryfejka owa, występująca na- 
(s | wet, ma; schyłku swej, karjery, jako solistka, ; 
sw. tańcach, charąkterystycznych, złożyła nie.. 
raz dowody. wrodzonych zdolności. choreo= | 


graficznych, cho c 
wsze pewną manjerą nie 


sobem „nauczycielka,, sama nie. mająca ani 


szkoły ani wytwornego smaku, mogłoby stać . 


się pożyteczną , dla stuki instwruktorką mło- 


dych, poczynających tancerek? Dobre kie- ` 


rownictwo takiej szkoły może utrzymać ba- 


let warszawski na stopniu na jakim dotąd - 
stoli—zły ak lub wadliwy, straci go ztego. 


piedestalu., Dla tego tosądzimy że wiadomość 


o , pretendenturze wzmiankowanej koryfej- 

ki do kierowania szkołą jańca przy tutejszym.. 
balecie, jest tylko pogłoską. inie żasługującą 
ną wiarę, |. ESRO Piw O! Kirma 


mób t 
6 Dla opery 
Beauvallet i Jallais, napisali Ha do 


"OM W. Brupświku zgasł, w pięćdziesiątyrą 


roku życia, jeden, z pierwszorzędnych malarzy _ 
naszej epoki, Kudo EDI Zar 


lf Henneberg, © 


(przy ulicy Długiej). 4 
Towarzystwo artystów - dramatycznych 
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Piątek, 17 (29) Września 1876 roku. 


obrazach Er. Szyllera. 
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przedstawienia. teatralne, prócz wielbicieli 
„sztuk pięknych* w rodzaju: „Pięknych He- 
len, Pięknych „Galatej, Córek pani Angot* 
it.p. uczęszczają n Dii czciciele „sztu- 
ki dla sztuki...“ Wkrótce p. Krauze ma wy- 


stawić sławną komedję Anczyca: „Emigracja 
Chłopskać, a zapowiedziane na Sobotę przy=* 
bycie p. Micińskiej, nie! mało' przyczyni się : 


do oży wienia repertuaru, czego publiczności, 
dyrektorowi i... sobie życzymy: Załatwi- 


wszy się z teatrem, wspomnieć muszę ọ:nie-_ 


praktykowanej w tej porze „maskaradzie**, 
urządzonej w sali „klubowej, na, korzyść 


biednych uczniów „tutejszego gimnazjum. 
d.23b, m. Maskarada ta, pod względem. 
vym, powiodła się nie źle (zebrano. 


finansowym, Pp i o 
około 100 rubli), lecz jako zabawa zrobiła 
kompletne „fiasko“, Milczących domina włó- 


czyło się zaledwie. kilkanaście i tylko para 
góralska, zgrabnością i wdziękiem miłe spras 
wiała wrażenie. Nudy były tak potężne, że 
|na ich wspomnienie zaczynam ziewąć. Bo". 
jąc się więc, abym, Was nie uśpił=kończę: 


seta: 
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bociaż. taniec jej grzęszył zav, 
I smaczna, dowodzącą 
braku; dobrej szkoły. Jakim że. więc spo- - 


komicznej w. Paryżu pp. 


statnie 
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Komedja w 5-6iu aktach (7 obrazach); akt 1-szy i+2-gi-w dwóch odsłonach, przeż Oktawiu- 
s „Sza Feuilletta tłumaczony: z francuskiego. Rak, MBH 


Pan Laroque, starzec wit [a Pan Stólpe. LP 
Pani Laroque, jego synowica m Ta — Panna Figarska. 
Henryka, “jej córka — — — -— Panna Dóryng. 
Pani Aubry, ich kuzynka — — sę: “Panna Mazurowska. TAE 
Panna Helouiń, guwernantka —- — — P. Borkowska. 
k Pan; de Bćyallan . — — =- — — P. Szymanowski. 
$ Juljan Odiot, Margi. de Champey. — -— = io] „Pan Leszczyński. 
Laubepin, notatjusz- * — = BEE me a. Holzman. 
z Desmaret, doktór HI ią FYNAŁ TA P. Krógalski:*' - ; ASH ol 
; Alain, stary służący, (| £- — — — Pan Adler, = A 
| Wauberger, odźwierny z. gig E zi “P. Kruszewski, A6 25 T i 
Pani Wauberger, jego żona = — -— — P. Micińska. . O AR: 
Krystyna, wieśniaczka — -— — — Pani Leszczyńska. jo włącz 
Champlain, stary wieśniak 0.00 i e. Pan-Dabrowski- 2 ALOLE 
- Yvonnet, staruszek au Gg — Pan Tatarkiewicz $. 


z Rzecz dzieje, się w Bretanji. 
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e Nowe onar raen Mezkich, WE | MAGAZYN FUTER 3 


$ SKŁADU PŁÓTNA BIELIZNY STOŁOWEJ P Juljana Penkali, 
" F.BOBROWSKI&EC? J ny s prey nicy Singko Xi 6] 
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k i TL Wi ; O) ubiorów futrzanych damskich imęzkich 
| 4 : N A Wlica ierzbowa, NR. i futer na skórki, jako to: szopy od 1 kop.” 
A. i ielki wybórOxfortów, Zephirów i Kretonów kolorowych. 85, opossum od 55 kop.; skunksy Od rs. 2 


: kop. 40, tumaki od rs. 8, li beryjskie i 
vy Y » y WYOTWWWWYVW $i E końskie AI = PRA rz 
Domem DmDm, WANA m os 
A afa nie polecić się PP. Kupującym, z nadmie- 

[ | nieniem, iż sprzedaj jedyń kórki 
~O MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATNYCH Ogg itemei pojedyicae skorki ma 
WE LEW r Y o | | bowiem futra syberyjskie wprost z Irkucka, 
4 . 4 || w a „przez własnego agenta „sprowadzone; futra’ 


satenii 


dyńskiej, dają mi możność wytrzymania kon- 

, kurencji pod względem cen i doboru towaru; 
z najgłówniejszemi miastami dla handlu 
| futrzanego, : i 


upującym hurtownie, ustępuje się 


Otrzymał z Paryża pierwsze transporty TOWARÓW 
í JESIENNYCH. 
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W HANDLU WIN, DELIKATESÓW 1 TOWARÓW KOLONIALNYCH 
1 Ant. Stępkowskiego 


przy ulicy 


Oprócz ogromnego zapasu wszelkich gatanków Win: 
Hiszpańskich i Greckich (starych i śwież- 


cuskich (czerwonych i białych), oraz 


Wierzbowej. 
Węsierskich, Fran- 


szych, już odleżałych); oprócz Oryginalnych Likierów francuskich i hołender- 


skich, starych nalewek i wódek 


(oczyszezennoj) a także Starki Litewskiej 


z Rygi— czarnego i żółtego, —znajdują 
wszej ręki i w najlepszym. gatunku, 
cukier, kawa, bakajje, cytryny i t. d. 


nierównie tańszy. 


wW. tych dniach nadszedł tran- 


gar, 


spori (8; 
AEA Win i Delikatesów A. 


ni | w gmachu Teatral- 


OSTRVO KOSINE 


Co dzień świeże otrzymuję 


Handel Win, Delikatesów i 
Towarów Kolońjalnych 


Antoniego Stępkowskiego. 
Swieże ` 
-0STRYG) HOLSZTYŃSKIE 


nadchodzą co dzień” 


Do Handlu Win i Delikatesów. 
A.BOCQUBTA. 


Simon i Stecki 


dawniej 


IJ M PLATAU 


Główny Skład Wim EN 
tesów 
Krakowskie Przedmieście-N, 36 wpr ost” 
|| HSaskiegó Placu 
E zystuje od 1825 roku, 
f 7 Pide R od lat. BO.. 
Filia tego Składu przy. ulicy 
Nowy-Swiat Nr. 18. 


/, WIELKA FABRYKA 
powozów i zaprzęgów; siodeł it. d. 


W. ROMANOWSKI 


(dawniej Hesse) 
przy ulicy Królewskiej, obok zabudowania | 
przy kościele Ewangelickim Nr 19. 


Wyraąbia na zamówienia i posiada gotowe 
Karety, Kocze, Amerykanki, Bryczki do polowa- | 
nia, słowem wszelkie powozy, doświadczonej 
już trwałości, wyrabiane według najświeższych. 
modeli, umyślnie sprowadzonych z Wiednia, 
Paryża i i Londynu. Obstalunki przesyła na 
prowincję i do Cesarstwa. 


an gielskicb, 


że i Śmietankowy krajowego wyrobu, pod nazwą 


Wszelkie Wina sprzedają się w butelkach znacznie większych niż zwykłe. 


oczekiwanych do 
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PRN o ama eZ BBE 
E i Redaktor, Aleksander Niewiarowski. 


irlandzkich i Petersburskiej 
60-letniej, i tak zwanego Balsamu 
się, ciągłe świeże, sprowadzane z pier- 


wszelkie Towary Kolonjalne, jak: herbata, 


Oraz wyborne Sery zagraniczne, a tak- 
Gavrino, Double créme, lecz 


BATA E 


w tych dniach nadeszła świeża do Tae adu 


| Aleksander Bocquet 


W Gmachu Teatralnym. 


H Wierzbowa Nr.638 i Kra: 


kowskie-Przedmieście 
"Nr. 450, | 


pierwsze piętro. 


Maszyny do szycia, wszelkich syste- 
mów, tak oryginalne amerykańskie, 
ak również angielskie i niemieckie 
z pierwszorzędnych fabryk, PO 
pod dwu letnią gw arancją. 


najtaniej 2 
SKŁAD MASZYN DO SZYCIA, 


Kosciola Ś-tej ANNY. 


"HANDEL WIN I Ð ei 
| na Krakowskiem Przedmieściu ` 


| Posiada wielkie zapasy. Win -Węgierskich, 

| Francuzkich, Reńskich i Hiszpańskich,» w. naj- | 

lepszym gatunku. Wydaje codzień wytwor- 

ne i sniaczne śniądanią „i, kolacje. 

i, JA „użytku publiczności  otwastyro Jest 
przez noc całą 


6. Ulica Ozysta —6. 
(Wprost Saskiego placu) 


Antoni Włodkowski 


Nowo otworzony Skład 


dywanów, firanek i wszelkich materji me- 
blowych, oraz wyłączny Skład materji je- 
| dwabnych czarnych, z fabryki C. J. Bonnet 
i materjałów welnianych czarnych i popie 
 latych. 
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W. RUDNICKIEGO 


obok pałacu Namiestnikowskiego Nr-42; 


Handel 


| Fabryka Obić Papierowych 


pod firmą 


i FRANASZEK 
dawniej A. Vetter & C 


| Przysposobiła wielkie zapasy Obić Papiero- 
| wych w najświeższych deseniach, na trwałym 
| papierze, po cenach naj przystępniejszych. 


- RURTOWNY i DETALICZNY SKŁAD 
WIN, DELIKATĘSÓW, HERBATY 
i TOWARÓW KOLONIALNYCH 


| Od lat sześćdziesięciu istniejący w jednem miejscu pay 
ulicy Długiej i Przejazd, _ ; 
dawniej pod firmą I- KOBŁICHENA, dziś 


SOWIŃSKIEGO i SZULCA. 


gatun- 


| Posiada wielkie zapasy Win rozmaitego g 
d. oraz 


ku. Miód stary, Likiery oryginalne, it. 


ep | wszelkie Delikatesy i i Towary kolonjalne, wszy- 


/stko sprowadzane w partjach znacznych, z naj- 


pierwszych Domów zagranicznych, Sprzedaż ba 
i a 


towa na Królestwo i Cesarstwo. Gatuuk 
eig Ceny umiarkowane. 


| Kraniki do wody mineralnej. 
| 


| skład 


„materjałów piśmiennych, rysunkowych 
"i towarów galanteryjnych, 
(Władysława Bednawskiego przy ulicy Miodowej 
Nr 497b. Otrzymał nowy transport. 

= Albumów, i Ramek do fotografji. 

Naghainó T, damskich i męzkich pod- ™ 
różnych. 

m Pasków do wiszania rzeczy (porte man- * 

teur). a 

n Worków podróżnych (Saque voyage). me 

Portefeuille, Bivoirów i pugilaresów. 


RE 


Portemonetek, Porte Cigares i porte 

| |). GR ( NN || IM Ń cigarettes. s 
| Nowych zupełnie pisków damskich i z 
| Margćretek. 

Wierzbowa Nr. 638 i Kra- Wachlarzy gustownych i Agrafek do = 
H kowskie-Przedmieście wachlarzy. » 
i Nr. 450. Lasek WES ia wyborze, parasoli i œ 
| | paraso e z 
| La piętro Spinek do koszul i mankietów. = 
| naprzeciw s = Perfum francuzkich i angielskich, oraz z 


= najmodniejszego obecnie papieru listo- = 
wego Cannele i i Ecossaris, na którym = 
—wybij: ają się monogramy i herby ko- ge 

8. lorem: g m 
| « Bilety wizytowe litografowane, i dru 8: 
|g  kowane 4 la minutes [4 


Magazyn Bławatny 
WYROBÓW ZAGRANICZNYCH» 


Egzystujący ód 1830r. 
| Ulica. Senatorska, wprost Śk Ar: 496. 
Zaopatrzony został w wi kie ch cd. 
| najświeższych towarów pławatnych, 
| powiednich na bieżący 5" sezon, tak Koloro- 
wych jak Czarnych. è 
Magazyn. „par 
szym Magazynem otrzymał także wielki 
wybór Kośtiumów, Okryć i Paltotów. 
pracowni tego Magazynu przyjmują 


| 


się obstalunki na Suknie wizytowe, 


Balowe i do eodziennego użycia; oraz 
na całe wyprawy ślubne, które to zamó*. 
wienia wy ończają się szybko i po cenach 
możliwie przystępnych. 


ZOK 


ARE SE RAŃ Zi RZEK wa 
CenTraópa 1876 r.—w Drukarni M. Ziemkiewicza Krakowskie-Przedmieście Nr. 415. 


rojów, połączony z powyż- 


